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78 pytań dla sędziów

Prokurator oskarża bcjewtów 0. II. N.
Rodzice i .  p. Baczyńskiego szlochają na sali

LW Ó W , 24 6. Dziś został wzno- ny, a ty lko podchm ielony i m iał
W iony proces Bandery i tow arzy­
szy, k tóry w czora j nie doszedł do 
skutku wskutek choroby jednego 
z sędziów  przysięgłych . Wskutek 
p rzew lekan ia się je go  choroby, 
wszedł na jego  m iejsce sędzia 
p rzys ięg ły  zapasowy.

N a  wstępie rozpraw y odczytano 
ponownie pytan ia  dla przysię­
głych, w  liczb ie "8, gdyż posta­
wiono jeszcze pytan ie co do My- 
hala, czy ewentualnie jego  w y ­
w iad  w  celu podłożenia bomby w 
redakcji „P ra c a "  r ie  m iał na celu 
t j lk o  uszkodzenia m ienia i czy nie 
posiadał on zm niejszonej poczy­
talności.

Następnie rozpoczął przem owie 
nie o-ska rży da lek ie  w iceprokura­
to r  dr. Jułjusz Prachtel-M ora- 
w iańsM .

N a  wstępie prokurator zazna­
czył, ie  w  żadnym procesie, czy 
chodzi o przestępstwa poP tyczre , 
czy krym inalne, nie wolno naduży 
wad sa’ i rozpraw  do uprawiania 
polityki, a tem m niej do szerzenia 
haseł w yw rotow ych  organ izacy j i 
g lo ry fikow an ia  ich czynów. Sę­
dziow ie przysięgli są tylko obser­
w atoram i do czasu werdyktu swe 
go, a oskarżeni na tej sali roz­
p raw  nie reprezentu ją nikogo, sa 
ty lko członkami o rgan izac ji tero- 
rystycznej, a nie renrezentantam ) 
społeczeństwa czy narodu ukraiń­
skiego Społeczeństwo to nie mo­
że ustosunkować się przychyln ie 
do organ izacji, która, jak  wynika 
choćby z n in iejszego procesu, 
zg ładziła  ty le  Istnień ludzkich, or 
gan izac ji, która zapędza do w ię ­
z ien ia  jednostk i częstokroć na in 
nem polu zdolne i wartościowe, 
k tóre m ogłyby społeczeństwu u 
kraińskiem u n iejedną oddać przy 
sługę. Z drugiej strony organ iza­
c ja  wypacza charaktery, ucząc 
szp iegostw a i nieufności.

Pobudki czynów nie m ają zna­
czenia d la  sędziów  rrzys ięg lych , 
bo ich celem jes t tylko orzec o 3ta 
n.e faktycznym . Pobudki mogą 
służyć t j lk o  sadowi przy w ym ia­
rze  kary. Proces n in ie jszy  jest 
tylko fragm entem  działalności O. 
U  N , i na ław ie oskarżonych sie­
dzi zarówno grupa terorystów , 
jak  i sztab organ izac ji, t. j. k ra­
jow a  egzekutywa. N iem n iej jed ­
nak ju ż na podstaw ie tego tylko 
prcce3U można się zorjentować, 
co do metod i sposobów działania 
O. U. N .

Z AB Ó JSTW O  B A C Z Y Ń S K IE G O
Następn ie prokurator przecho­

dzi do szczegółowego om ówienia 
traged ji ukraińskiego studenta, 
Jakóba Baczyńskiego. Baczyński 
m usiał zg inąć z rąk organ izac ji, 
bo lak  podobało sie Banderze, czy 
komuś innemu, który użył o rgan i­
zac ji do usunięcia ze św iata tego 
człow ieka. O rgan izacja  tw ie rd z i­
ła, że Baczyński był konfidentem . 
N ie  zm ienia to w praw dzie  kw a li­
fik a c ji zbrodniczego czynu bojow  
ców , a le urząd prokuratorski dla 
w yjaśn ien ia  spraw y badał i stw ier 
dził, że Baczyński niczyim  kon fi­
dentem  nie był, o cz^m św iadczy 
•nędza, w  jak ie j żył, zau fanie, z ja  
Jtiem staw ia ł się w szędzie na każ 
de zaw ołan ie swego p rzy jac ie la  
M yhala. Sąd organ izacy jny O. U. 
N . w ydal swój w yrok śm ierci bez 
żadnych podstaw, bez przesłucha­
n ia  Baczyńskiego. Prokurator re­
konstruuje dokiadr ie< trzy  etapy, 
jak  Się w yraża, „po low an ia  na o- 
f i « r ę “ . Za p ierw szym  razem  Ba- 
czynski został przez Kaczmarski*, 
go i Ja iosza  poklóty nożam i, na­
stępnie Kaczm arski czatował na 
n .cgo w  parku Kościuszki, zabój­
stwo jednak nie doszło do skut­
ku, potem M yhal za pośredn ict­
wem Zuryckiej 'i Senkiwa zw abił 
p rzy jac ie la  na ul. Radecką, je ż  
nuk Kaczm arski ze swą bojówką 
tym czasem  odszedł, w reszcie o- 
statnim  aktem polowania bylo za­
strzelen ie Baczyńskiego przez My 
hala i Senkiwa.

Prokurator udawadnia na pod­
staw ie różnych zeznań i log iczne­
go wnioskowania, że Ser.kiw i Z a 
rycka, sprowadzając Baczyńskie 
go na m iejsce zamachu, dobrze 
w iedzie li co się św ięci. W  tem 
m iejscu prokurator rozpraw ia  się 
z rzekomą n iepoczytalnością Sen 
kiwa, p rzytacza jąc orzeczen ie psy 
ch jatrów , iż  jest on zupełnie 
zdrów  na um jśle. M imo, iż  mo­
g łyby zachodzić w ątp liw ości, co 
do jego stanu w' r. 1928, Senkiw 
n te był w  chw ili zabójstwa p ija-

pełną św iadom ość swego czynu 
Cc do M yhala, to Drokurator wska 
żu je na fakt, iż  odrzucił on ener­
g iczn ie  tw ierdzen ie swego obroń­
cy jakoby był n iepoczytalny lub 
p ijany.

IN N E  Z A M A C H Y

Skolei prokurator om awia szcze 
gólow o in w ig ila c ję  komisarza stra 
ży w ięziennej Kossobudzkiego, na 
kt ,rego Bandera ju ż sam, bez są­
du, w yda l wyrok śm ierci tylko dla 
ttgo, że ktoś gdzieś sądził, że

rator przedstaw iał wstrząsające 
dzie je  ich s jna , płakali.

L W Ó W  21.6, Po p rzerw ie polu- 
dn iow ej przem aw iał w  dalszym 
ciągu prok. Prachtel-M oraw iań- 

ski, który om ów ił sprawę zabó j' 
stwa M ajłow a w  konsulacie so­
w ieckim  przez Łem yka, któremu 
rozkaz do zabójstwa dał Bandera, 
a nstrukcje techniczne P idh a j­
ny. Skolei prokurator przeszedł 
do o m o w y m * zabójstwa ś. p dyr. 
Babija, stw ierdza jąc, że nawet z 
punktu w idzen ia  O. U. N . nie by-

prześladu je on w ięźn iów . Tu  za- to podstaw  do zabicia go, gdyż. 
znaczył się też  udział osk. Św ięcie 
k iej, którą w  okolicy w ięzien ia, t. 
z\V. Brygidek, w idzia ła  kilkakrot-

jak  stw ierdził przew ód sądowy, 
nie postępował on *w sposób, jaki 
narzuciła mu O. U  N  Na to są 

me Zarycka, przyczem  obie, mimo i liczne dowody, podczas gdy orga 
że są b lisk ;emi koleżankami, na- j n izaeja k ierowała się in form acja  
w et sie m e w itały, co wskazuje mi, uzyskiwanem i od niechętnych 
na w zg lędy  konspiracyjne. R ó w - : czysto swemu w ychow aw cy ucz 
nież nie w ytrzym u je krytyki obro I mów.
na Św ięcick iej, jakoby tam tędy 
chadzała na w zgórza  Janowskie, 
celem uczenia się, bo w zgórza Ja 
nowskie są na jda le j położonym w 
te j okolicy parkiem  i zb iorow i­
skiem szumowin podm iejskich. 
Prokurator P rach ttl - M oraw iań- 
ski omawia też udział Zaryek iej 
w  in w ig ila c ji Kossobudzkiego i 
stw ierdza, że je że li zamach nie 
doszedł do skutku z rąk bojówki 
Kaczm arskiego, to dlatego, że Pid 
hajny, k ieru jący całą akcją, tak 
pokierował sprawa, by ocalić Kos 
so-budzkiego.

Prokurator om awia też przygo 
towania do zabójstwa nieznanego 
z nazwiska ucznia 7-ej klasy gim  
nazjum ukraińskiego, również zda 
n:em Bandery kon fidenta oraz u- 
siłow any zamach na red. Kruszel- 
n ickiego Oba te zamachy również 
udarem nił P idhajny.

N a  sali rozpraw  znajduje się 
konsul sow iecki we Lw ov 'ie , a tak 
ze rodzice zabitego Baczyńskiego, 
którzy nrzez całj- czas. gdy proku

Prokurator odczytu je lis t pa­
sterski, w ydany Drzez J E. Ks. 
M etropolitę Szeptyckiego. Po za- 
bó jstw ie dyr. Babija, jaka głos 
op in ii społeczeństwa ukraińskie­
go. I  jst pasterski w  bardzo o- 
strych słowach potępia ten za­
mach i jego  in icjatorów , nazyw a­
jąc go -głupim i bezsensownym. 
P rokurator wskazuje dalej, że 
n iezawodnie chodziło bojowcom  o 
usuniecie n iewygodnego świadka 
który mial w  trzy  dni późn iej ze­
znawać w procesie Łem yka o^az 
o^w-ykazanie ju ż po likw idac ji 
k ra ń w e j egzekutyw y t. j. po dn. 
14 czerwca 4934 r. że organ izacja  
jes t aktywna.

Skolei prokurator om awia w inę 
M a litc f, który po aresztowaniu 
Bandery, naglił do wykonania za­
machu, M yhala i Kaczm arskiego, 
k tórzv p ierw otn ie m ieli dokonać 
zamachu, zanim dokonał go M i­
chał Car, popełn iając następnie 
sam obójstwo w czasie pościgu.

Paszporty, budowie, tolaSizator

Senat obraduje pracowicie
Oświadczenie p. Premjera

Porządek dzienny w czora jsze­
go posiedzenia Senatu objął 
wszystkie ustawy wym ienione w  
zarządzeniu p. P rezyden ta  Rze­
czypospolite.’  o zw ołan ie sesji 
nadzwyczajnej. Obrady zaczęły 
się o godz. 10-ej rano i trw a ły  
przez cały dzień. N ie  było oczy­
w iście żadnych w ątp liw ości, że 
w szelk ie przedłożen ia rządowe 
bęaą uchwalone. Spowodu w ie l­
kiego upału nastrój byt senny, 
ga le r je  zupełnie puste. N a  ła­
wach rządowych s iedzie li w y­
trw a le : p. p rem jer Skłaakowski. 
który żołn ierski sw ój tem pera­
ment musiał godzić  t  w ielogo- 
ćz.nnem  wysłuchiwaniem  niein- 
teresu jącycn elaboratów , oraz p 
W jceprem jer Kw iatkowski.

N a  początku posiedzenia zło­
ży li ślubowanie dwaj nowi sena­
torow ie, b. am Dasador w W a­
szyngtonie p Stanisław Patek, 
który otrzym ał mandat pc dr. 
Kazim ierzu  Świtalskim  i p. W ie ­
rzbicki, jako następca b. mini­
stra spraw ied liw ości M ichałow ­
skiego, m ającego obecnie, jak  
wiadomo, luki atywne stanowisko  
pisarza h ipotecznego w  W arsza­
wie.
O Ś W IA D C Z E N IE  P. P R E M JE R A

Obrady zapoczątkowało krót­
kie wystąp ien ie prezesa Rady M i 
n istrów  gen. S ławoj , Składkow- 
skiego, ogran iczone do oświad 
czema, że pow tórzen ie jego  prze 
m ów ienia w ygłoszonego w  S e j­
mie, byłoby objawem  szacunku, 
czysto zewnętrznego. Taka mo­
w a zn iszczyłaby tylko szereg 
czcionek drukarskich, pozatem 
n’ e m iałaby żadnego w pływ u  na 
przebieg wypadków. F. prem jer 
prosi w ięc Senat, by p rzy ją ł do 
w iadomości fak t ob jęcia  przezeń 
z rozkazu p P rezydenta Rzeczy­
pospolitej i gen. Ryaza Śm igłego 
szefostw a rządu i aby mu po-

Paisifo a c M itó w  żydomfekk
w głównym trybunale Rumunii

B U K A R E S Z T , 23. 6 Polem ika 
prasy praw icow ej z dziennikiem  
„U n iyersu l" na czele, z prasą le­
w icową, w k tóre j przoduje dzłen- 
mk „T im in ea ta ", przyb iera  cha­
rakter coraz ostrzejszy. N ied z ie l­
ne wypadki, których wynikiem  
jest jeden  zabity oraz dwóch c ięż­

ko rannych, są je j  skutkiem. O r­
gan izacje studenckie stoją całko­
w ic ie  po stronie za rjsow u jącego  
się wspólnego frontu  organ izacy j 
narodowych. Codziennie są palo­
ne publicznie stosy gazet lew ico­
wych,

D zis ia j doszło w  korytarzach

H r a f s s w i e  z i n i k o g a w a l i
dzień u r o d z i  k r ó l a  Edwarda

J E R O Z O L IM A , 23. 6. A rabo­
w ie os trze liw a li sam olot an g ie l­
ski, którego za łoga odpow iedziała 
strzałam i, zab ija jąc  jednego A ra ­
ba. W  H a ifie  wybuchła bomba, 
w yrządza jąc drobne szkody. W  
tem samem m iejscu znaleziono 
drugą bombę, która nie w j bucnla. 
Funudto w  kilku innych m iejsco­

wościach podrzucono bomby, k tó ­
re nie wybuchły.

W  czasie dzis ie jszych  uroczy­
stości w m iastach palestyńskich * 
okazji urodzin króla Edw arda me 
staw ili sie A rabow ie. s w y ją t­
kiem u rze jn .ków  narodowość: 
arabskiej ~  -

t f e r s y i j a n k a  to c z y  b ó j
z międzynarodówką

P A R Y Ż , 23. 6. W  dalszym  ciągu 
na teren ie  F ran c ji pow tarza ja  sie 
za jścia  m iędzy lew icą  a prawicą, 
spowodowane zarówno ze strony 
członków rozw iązyw anych  1 g 
patrjotycznych , jak  i niewygaale- 
mi, a naw et ponownie wybucha- 
jącem i strajkam i. W  Paryżu  do- 
s.-lo w  kilku m iejscach Jo zajść, 
w których in terw en iow ała  poił-

c->a- -  i i  i
W  D.jon, zwolennicy fron tu  lu ­

dowego m an ifestow ali przed re­
dakcją m iejscow ego dzienn.ka
katolickiego, poczem napadu nu 
kaw iarn ię, do której uczęszczali 
członkowie „C ro ,x  de Feu“ .

Charakterystyczne jest, iż  w  
większości za jść oba ońozy m ani­
festu ją swe Przekonania śpiewem 
„M a isy lja n k i"  lub „m iędzynaro­
dów ki". Obie te pieśni, które tak 
często słyszy się obecnie na u li­
cach, stały się synonimami, o ile 
chodzi o „M arsy ljan kę" —  p raw i­
cy narodowej, o ile chodzi o „m ię­
dzynarodówkę" —  fron tu  ludo­
wego.

G R E N O B LE . 23, 6. Po zebrania 
organ izac ji C roix de Feu  doszło 
do m in ife s ta c ji żyw io łów  lew ico­
wych. W  czasie za jść  zraniono 
dwie osoby. Ranni zostali rów nież 
kom isarz po lic ji i jeden  policjant.

Zmiana wsWmtto
stanisławowskiego

Pełn iący obow iązki w o jew ody jew ody stanisławowskiego, p Jan
stanisławowskiego, p. M ieczysław  
Starzyński, został przeniesiony 
w stan nieczynny, a na jego  m ie j­
sce m ianowany został p. o, wo-

Sawicki, dotychczasowy inspektor 
w M in isterstw ie Spraw  W ew nętrz 
nych, /  >

m ógł w  pracy i udzielił koniecz­
nych pełnomocnictw.

P  marsz. P rys to r  ośw iadczył, 
że gdyby kto z senatorów  chciał 
Drzemawiać w  związku z w ystą­
pień,em p prem jera, to dyskusję 
odkłada do rozpraw y nad pełno­
mocnictwami.

P A S Z P O R T Y  Z A G R A N IC Z N E

Następnie przystaDiono do o- 
m ówienia ustawy o paszportach. 
Kom isja senacka rozszerzyła  po­
stanow ienia o paszportach zbio­
rowych na uczestników w yc ie ­
czek naukowo - badawczych, a 
możność uzyskania paszportów  
ulgowych rozciągnęła  na w y ja z­
dy w  sprawach przem ysłowych 
oraz w  ważnych sprawach nauko 
wych. Ponadto kom isja uzne.ła, 
że uzależnienie u lg  od op in ji sa­
morządu gospodarczego w prow a­
dziłoby niepotrzebne komplika­
cje i d latego odnośny przepis 
skreśliła

L O S Y  B U D O W N IC T W A

Skolei omówiono ustawę o pra 
w ie budowlanem i o zabudowa­
niu os edli- N ad ustawą tą radzi 
ły  kom isje i podkom isja sejm o­
w a przez kilka dni. Uchwalono 
ją, a lt  poszczególn i senatorow ie 
m ów ili otwarcie, że o lbrzym i i 
skom plikowany m a te ija ł wym a­
gałby dłuższych prac i że przep i­
sy nrojektu są dla nich dość nie­
zrozumiałe'. Fachow cy zarzucają, 
że ustawa ma w ie lk ie  braki, że 
zaham uje ruch budowlany, a pla

ny będą n iezatw ierdzone po w ie­
le lat. M im o to, ustawę uchwalo­
no zarówno w  Sejm ie jak  i w  Se­
nacie, k tóry w jirow adził jedynie 
kilka poprawek. P rzec iw  podno­
szonym zarzutom w ystąp ił w  cza 
sie rozpraw y p. w icem in. Korsak.

T O T A L IZ A T O R  N A  M IEŚC IE
Przystąp iono dc ustawy o w y­

ścigach konnych. N a jw ażn ie jsza  
zr.iiana w  porównaniu z poprzed 
nią ustawą polega na tem, i i  ze­
zw ala na urządzanie kas to ta li­
zatora poza obrębem toru, co 
ma zapobiec bookmacherstwu. P . 
min. Poniatowski domagał się, 
aby utrzym ać przepis umieszczo­
ny w projekcie rządowym, iż  za- 
kladan.e kas tota lizatora  uzależ­
nia się od porozum ienia z m ini­
strem skarbu, Senat jednak prze 
pis ten odrzucił.

G R U N T Y  ZA  P O D A T K I
Ustawa o przejęciu  na w łas­

ność państwa gruntów  za należ­
ności pieniężne, a w ięc przedew- 
szystkicm podatki, która ma na 
celu pow iększenie ilości gruntów 
przeznaczonych na cele parcela- 
cyjne, została uchwalona prze­
ciw  głosom  senatorów  - konser­
w atystów  z pp. Rostworowskim  i 
Lubom irskim  na czele

N a  posiedzeniu przedpołudnio- 
wem uchwalono jeszcze ustawę 
o Trybunale Stanu, i ra ty fikow a­
no umowę celną pom iędzy P o l­
ską a Sowietam i, poczem p. 
marsz. P rys to r zarządził dwugo­
dzinną przerwę.

głów nego trybunału do starcia 
m iędzy adwokatam i chrześcijań ­
skimi i żydowskim i. W  starciu 
tem pobiio  szereg a Iwokatów ży ­
dowskich, w  te j liczb ie tir. I  ilder- 
mana. prezesa zv lą/.ku żydów ru ­
muńskich.

W  tej" samej dzieln icy żydzi na 
padli i pob ili grupę studentów. 
Dziś pow tórzy ły  się sceny pu­
blicznego palen ia gazet lew ico­
wych przez studentów. Żydzi pod 
p a lili rów n ież gazety praw icowe.

M ów i się, iż  w n iedzielę było 
w ięcej zańitych, an iżeli jeden, jak 
tw ierdzi o fic ja ln y  komunikat. Za­
bici padli rzekomo po obu stro­
nach.

Byli przyw ódcy organ izac ji stu­
denckiej w Jassach, zgrupowani 
w  okresie powojennym  w  bloku 
narodowym, w ydali odezwę qo 

snołeczeństwa. w  k tóre j zw racają  
uwagę na n.ebezpieczeństwo pro 
pagandy kom un.stycznej.

F A L E N IE  P IS M

K IS Z Y N IO W , 23. 6. Fa la  demon 
stracyj przeciwko pismom sto ją ­
cym na usługach drugie j i trze ­
ciej m iędzynarodówki: „D im ine-
a ta " i „A d c v e ru l"  objęła również 
Besarabję.

W  tych dniach na stację A rch  
przybyła  grupa 400 m iejscowych 
członków p a rtji narodowo chrze­
ścijańsk iej z ork iestrą i chorąg­
w iam i. Po przybyciu  pociągu bu­
kareszteńskiego demonstranci ode 
b ra li sprzedawcom  wszystkie eg­
zem plarze pisma „D unineata", 
które tuż na peronie uroczyście 
spalono. N astępn ie demonstranci 
zorgan izow ali w  A rc .z  w iec, w y­
raża jąc uznanie dla akcji pisma 
„U n iversu l‘‘ w  obronie rumuń­
skiego żyw iołu  narodowego.

Grupa Rumunów m aniiesto 
wała w  podobny sposób w  Soro­
kach, spalając na stosie pośrodku 
nrasta niema „D im in ea ta " i „A d e  
veru l". M an ifestanci protestowali 
przeciwko temu, aby pisma te, re­
prezentu jące id eo log j?  komuni­
styczną, m ogły nadal w p ływ ać na 
losy narodu i  państwa rumuń­

skiego

Kontrola nad potrącaniem podatków
i/rzepikom państwowym

M inisterstwo skarbu stw ierdzi 
łu, że w ładze skarbowe nie czu­
w ają  zupełnie nad p raw id łow o­
ścią potrącania i odstawy przez 
w ładze, i urzędy państwowe po­
datku dochodowego od uposażeń 
oraz podatku specja lnego od w y­
nagrodzeń wypłacanych z fundu­
szów  publicznych. W obec tego po- 
starow iono wprow adzić fachow ą 
kontrolę nad potrącaniem  wspom 
nianych podatków.

M in isterstw o skarbu przepro 
wadzać będzie kontrolę w  odn ie ­
sieniu do K an ce la r ji C yw ilnej i 
Gabinetu W ojskow ego P . P re zy ­
denta, Prezyd jum  Rady M in i­
strów , wszystk ich  m in isterstw , 
b iur Sejmu i Senatu, Sądu N a j­
w yższego Trybunału  A dm in istra ­
cyjnego, Generalnego Inspektora 
tu Sił Zbrojnych, Sztabu Główne
go. N a jw yższego  Sądu W ojskowe- wych.

go oraz tych wszystkich urzędów 
i instytucji, dla których asygnują 
wynagrodzen ia wym ienione w y­
żej w ładze

Izbom skarbowym pow ierzono 
kontrolę nad potrącaniem  w ysz­
czególn ionych podatków w  urzę 
dach w ojew ódzk ich  i Kom isarja- 
cie Rządu w W arszaw ie, w  są­
dach apelacyjnych, D O. K ., Ku­
ra toriach  okręgów  szkolnych, dy­
rekcjach ceł, wojewódzkich K o­
mendach Po licy jn ych  i w  Komen 
dzie G łównej P . P  w  W -w ie  dy­
rekcjach poczt i tel., dyrekcjach 
lasów  państw , oraz w  głownem  
biurze Funduszu Pracy.

U rzędy  skarbowe przeprow a­
dzać będą kontrolę w  odniesieniu 
do wszystkich pozostałych w ładz, 
urzędów i instytucyj państwo-

tyiiarinmgiaiiie a$tsf
, za odpisy u

Prezes Rady M in istrów  gen. 
S ław oj Składkowski w ydał okól­
nik do w ojew odów , przew odn iczą­
cych w ydzia łów  pow iatow ych  i 
prezydentów  miast, zarządza jący 
obniżenie t. zw. op łat adm inistra 
cyjnych. W  porozum ieniu z m in. 
strem  Skarbu najw yższa g ian .ca  
opłat została określona, jak  na­
stępu je :

1 ) za sporządzen ie odpisu i 
pośw iadczenie je go  zgodności z 
óuojęs fcpgujj ez aił qo uiajuui8ri.io 
teks*u oryginału .

2 ) z «  potw ierazen ie tożsamości

lub pośw iadczenie podpisu —■> 
50 gr.

3 ) za pośw iadczenie, iż  dar.y 
ro ln ik  jes t w łaścicielem  gospodar 
stwa ro lnego —• 30 gr.

4 ) zaśw iadczen ie d la  zakupu 
soli byd lęcej, w zasadzie płatne, 
n a jw yże j 30 gr.

W  tych zw iązkach samorządo­
wych, gdzie  op łaty te zostały ju ż  
ustalone w  niższych stawkach 
wyznaczone okólnikiem , gran ica 
w żadnym wypadku nie m ogą 
spowodować podwyżk. opłat.

Warszawska giełtia pianina
w  dn.u 24 c z t r m a

Dewizy: Holanjn sp 359.72, kup- 
358.28; Berlin s. 213.93, k. 212.92;
Bruksela 89 73 s. 89.93, k. 89.57;
Gdańsk s. 100.20, k. 99.80, Kopenna- 
ga s. 119.19, k 118 61; Helsingfors 
8. 11.77, k. 11,7.1; Londyn 26,02, s.
26.69, k. 26.55; Madryt s. 72.70, k.
72 40; Nowy Jork 5.305/8, s. 5.31!(0, 
k. 5.293/,; Nowy Jork łkabe1'  5.30% 
s. 5.32, k. 5.29%; Oslo s. 134.23, k.
133.57; Paryż ' 35.01, s. 35.08, k.
34,92; Praga 21.97, s 22.01, k. 21.93;
Stockholm 187.4u s. 137.75, k. _J7.07;
Zurych 172.80, 8. 173.14, k. 172,46,;
Wiedon 8. 99.20, k. 98.8o; Montreal 
3. 5.291%, k. 5.27; Medjolan s. 42.10, 
k. 41.JO; Marka niem. srebrna s.
145 00 k. J40.00.

Papiery procentowe: 7 proc. ocz. 
atabil. 52.25 sztuki po 500 doi) 52.23 
(w  proc.); 3 proc. poż. prem. mwest.
U em. 69.00, serje I I  en... 78.50' 4 
proc. państw, poż prem. doi. 50.00;
5 proc poż. konwers 51,00 — 51,00 S 
5 proc poż. kolej. kvnv\ 5u,10; 8 
proc. L, Z. Kom. > G. K. 04.oo (w  
proc.); S proc. oh'ig. Kon. B. Ch K.
94.00 (w  o r o r . ) ,  7 proc. L 2,. Kom.
B. G K. 83.25; 7 proc. oblig. Kom.

i £. G. R- 83.25; 8 p-oc. L, Z, Bantu | prem. buo. 23.65; 4 proc poż. prem,
J Rom. 94,00; 1 proc. L. Z. Banku inwest. 51.00,

Roln 83.25; 8 proc. L  Z. Tow. kred. 
przam. poi. funt 9l.5o (w  proc); 
4 %  proc. L. Z ziemskie serja V —  
4C.75; 4 1 pół proc L. Z. Pozn. ziem- 
stwa kred. serja K. —  47.50; 4'%% 
L. 2. Pozn. ziemstwa krea. serja L. 
42.00; 4%  proc. L. Z. m. Warszawy 
54.00; 5 oroc. L. Z. m. Warszawy 
(1933 r.) 54,50 —  54.75 —  54,8 U
5t% proc. oblig. m. Warsz. 7 poż. —  
43.90.

Akcje: B Polsk. 101.00 —  100.00 
—  101.00; Warsz. Tow. fabr. cukru 
28.00; Lilpop 12.80 —  12.90 —  12.75; 
Starachowice 33.50; Haberbuscu 
43.00.

Tendencja dla dewiz niejednolita, 
dla pożyczek państwowych mocniej 
3za z wyjątkiem stabilizacyjnej dla 
listów zastawnych niejednolita dla 
akcyj słabsza. Pożyczki doi. w obro­
tach prywatnych: 8 nroc. poi z r. 
1925 iDillonoc.ska) 72.00 — 71.00 
(w  proc.); 7 proc. poż. Śląska Cl.00 
(w  proc.); S proc. renta ziemska (po 
1.000 zl.) 40.00 —  40.25; 8 proc poż. 
V/arsz. (M agistrat) 60.00 — 59.30 

60.00 (w  proc.); 7 proc. poi.


